
 

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE 

NIEDZIELA MĘKI PAŃSKIEJ (PALMOWA) - 01.04.2012 
  

1. Dzisiejszą Niedzielą rozpoczynamy obchody Wielkiego Tygodnia. Msze 

św. w Jugowie w poniedziałek o 9.00 a we wtorek i środę o 18.00. 

 

2. Odwiedziny chorych w tym tygodniu we wtorek od godz. 9.30. Okazja 

do spowiedzi będzie jeszcze do środy przed mszami św. 

 

3. W czwartek rozpoczynamy w Kościele Święte Triduum Paschalne.              
 

Porządek Triduum Paschalnego. 

 

WIELKI CZWARTEK. Dzień Ustanowienia Eucharystii i Kapłaństwa. 

PRZYGÓRZE:  

Msza św. Wieczerzy Pańskiej o 17.30 i Adoracja N. Sakramentu do godz. 20.00. 

 

JUGÓW: Msza św. o 18.30 i Adoracja N. Sakramentu do godz. 21.00. 
 

WIELKI PIĄTEK. Dzień Męki Pańskiej. W tym dniu Kościół nie sprawuje mszy św. 

PRZYGÓRZE: Nabożeństwo Męki Pańskiej o godz. 17.00 i Adoracja 

Najświętszego Sakramentu do godz. 20.15. 

 

JUGÓW: Nabożeństwo Męki Pańskiej o 18.30 potem Adoracja 

Najświętszego Sakramentu i o 21.00 Droga Krzyżowa.  
 

WIELKA SOBOTA. 

JUGÓW: Poświęcenie pokarmów o 10.00, 11.00 i 12.00.  

Msza św. o 20.00. Adoracja N. Sakramentu od godz. 9.45 do 14.00  

i od 16.00 do liturgii, wg ustalonego porządku, który jest podany  

w biuletynie i wywieszony w gablocie. 

 

PRZYGÓRZE: Poświęcenie pokarmów o 12.30 i liturgia Wielkanocna o 22.00. 
 

4. Msza święta rezurekcyjna w Przygórzu o godz. 22.00 i o 11.00,  

a w Jugowie o 7.00 i o 12.15. 

 

5. W Agendzie są do nabycia kartki świąteczne, paschaliki, świece 

wielkanocne, świece Caritasu i nowy biuletyn parafialny. 

 

6. Bardzo serdecznie dziękuję za ofiary na kwiaty do Bożego Grobu. 

 

7. ZAPOWIEDZI PRZEDŚLUBNE (Zap. III) 

Tomasz GRACZYK, stan wolny, zam. Przygórze, parafia tutejsza 

Magdalena ROGOWSKA, stan wolny, zam. par. św. Katarzyny w N. Rudzie 

 

 

ADORACJA NAJŚWIĘTSZEGO SAKRAMENTU (WIELKA SOBOTA)  

10.00 – 10.30 – Słowiańska, Jabłońska, Kopernika 

10.30 – 11.00 – Pniaki, Brzozowa 

11.00 – 11.30 – Kościuszki, Koszykowa, Chłopów, 1go Maja 

11.30 – 12.00 – Wysiedleńców, Sitów 

12.00 – 12.30 – Młynarska, Sikorskiego 

12.30 – 13.00 – Główna 73–94 

13.00 – 13.30 – Główna 52–72 

13.30 – 14.00 – Główna 95–125   

 PRZERWA 

16.00 – 16.30 – Olimpijska, Jana, Grzybowska   

16.30 – 17.00 – Pusta, Robotnicza, Spokojna 

17.00 – 17.30 – Główna 35–50 

17.30 – 18.00 – Główna 52–72 

18.30 – 19.00 – Główna 1–34 

19.00 – 19.30 – Główna 126–170, Małachowskiego, Świętojańska, Staszica 

 

Dlaczego zasłaniamy krzyże w kościele? 
W piątą niedzielę Wielkiego Postu, na dwa tygodnie przed świętami 

Wielkanocnymi, w naszych kościołach zasłaniane są krzyże. Jak wiemy 

krzyż symbolizuje i przypomina nam śmierć Chrystusa, oraz jest 

symbolem naszej wiary. Dlaczego więc te krzyże zasłaniamy? 

W średniowieczu pobożność chrześcijańska nie pozwalała wieszać na 

krzyżu postaci Chrystusa umęczonego. Nie pasowało to do wyobrażenia 

Chrystusa jako Zbawiciela i Króla Wszechświata. Owszem adorowano 

krzyż, ale wieszano na nim postać Chrystusa jako króla. Często miał On 

rękę uniesioną ku górze, która pokazywała nam cel naszego życia, czyli 

niebo. Był to Chrystus Zwycięzca, Pantokrator, Władca nieba i ziemi. 

Nawet jeżeli Jego ręce były przybite do krzyża, to nie było w postaci 

Chrystusa widać żadnych oznak męki. Jedna i druga postać była ubrana  

w szaty królewskie, bardzo bogato ozdobione i obszyte złotem. Taki 

Chrystus na głowie miał koronę nie cierniową, ale złotą królewską  

a czasami i berło. Na obrazach z tamtych wieków, które spotkać można  

w starych kilkusetletnich kościołach, można takie krzyże jeszcze zobaczyć. 

Ponieważ dwa ostatnie tygodnie Wielkiego Postu są już bezpośrednio 

ukierunkowane na rozważanie Męki Chrystusa, dlatego aby uwaga 

modlących się nie rozpraszała i aby skupić się na dziele naszego 

odkupienia, takie krzyże zasłaniano. Zasłonę zdejmowano dopiero  

w czasie liturgii wielkanocnej, aby przypomnieć wierzącym; oto Chrystus, 

który jeszcze wczoraj leżał w grobie, a dzisiaj po zmartwychwstaniu jest 

już zwycięzcą i królem.  

Chociaż dzisiaj na krzyżach wisi postać Chrystusa umęczonego, w koronie 

cierniowej i przybitego do krzyża, a nie króla i liturgicznie rzecz ujmując 

nie ma potrzeby zasłaniania krzyży, to jednak tradycja przetrwała  

i w dalszym ciągu w naszym kraju krzyż zasłaniamy. 


